16 WRZEŚNIA 1847 r. 
CZWARTEK. 


GAZETA POLICYJNA. 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. — Prenumerata roczna, 


rubli sr. 8 kopiejek 60 (złp. 24), 


kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6)-a miesięczna kop, sr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć-odnoszoną do domó, doplača miesięcznie 


kop. sr. 5. (gr. 10), 


Część Urzędowi. 

Z rozkazu JO. Księcia Namiestnika królestwa, ko- 
misja rząd. spraw wew. i duch., podaje do wiadomości 
osób interesowanych, następne rozporządzenie ministra 


spraw wewnętrznych Cesarstwa do. wszystkich guber-. 


natorów cywilnych wydane: Najwyżćj, zatwierdzonóm 
nowćm rozporządzeniem, względem ogólnego porząd- 
ku w St, Petersburgu, dozwolono, między innemi, za- 
pisywać się do cechów czasowych i poddanym włościa- 
nom, którzy mają sobie odswych dziedziców paszporta 
z terminami dłuższemi, a najmnićj na lat dwa, udzielo- 
ne. — Z powodu. tego ministerjum. spraw wewnętrz- 
nych uznało potrzebnćm: zawiadomić właścicieli ziem- 
skich, że udzielanie ich: włościanom paszportów .na lat 
dwa lub trzy dozwolonóm już zostało w art, 122 i123 
swodu praw tomu XIV ustawy o paszportach i zbiegach 
i że nadto istnieją już rozliczne przepisy, mające na ce- 
lu ułatwienie właścicielom ziemskim i zarządzającym 
dobrami wydawania tychże paszportów, a mianowicie; 
a) Mogą na piśmić żądać od miejscowćj kasy powiato- 
wćj wspomnionych paszportów : dla poddanych, przed- 
stawiając tylko ich listę imienną, w którćj ma być wy: 
szczególnione miejsce zamieszkania, imiona i wszelkie 
okoliczności, jakie zwykle w paszportach bywają za- 
mieszczane (art, 125, 134, 135swodu praw tom. XIV 
ustawy o. paszportach i zbiegach); b) jeżeli: zaś majątek 
właściciela ziemskiego położony jest w znacznćj odle- 
głości od miejscowćj kasy powiatowćj, wówczas wła- 
ścieiel ziemski lub zarządzający dobrami, może żądać 
paszportów od innćj kasy powiatowćj, która najbliżćj 
jest od jego majątku położona (art. 126 tejże ustawy) 


, 


Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 23/2 (gr 5). 


= 2CCCCCCCCCC CZ 
lub jeżeliby. właściciel ziemski, zamieszkując w innéj 
niż majątekjego jest położony gubernji, życzyłby udzie- 
lić paszport, na dłuższy przeciąg czasu, znajdującemu 
się przy nim człowiekowi dworskiemu, wówczas mo- 
że żądać dla niego paszportu w mieście gubernjalnóm 
od izby skarbowćj, aw powiatowóm od miejscowój ka- 
sy, powiatowćj (art. 152 dalszego ciąguustawy o pasz- 
portach. i zbiegach); e) nakoniec poddani mogą i sami 
uzyskiwać wspomnione paszporty od kasy powiatowćj, 
za złożeniem jćj tylko wydanego sobie przez wła- 
ściciela. ziemskiego świadectwa na uwolnienie go od 
poddaństwa lub na czasowe tylko wydalenie się (art. 
141 powyższćj ustawy.) i 

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra. — Wzywa 
niniejszćm następujące osoby, ażeby po odebranie re- 
zolucji na podane memorjały do podnóżka Tronu zgło- 
siły się do biura policji tutejszćj, a mianowicie: Arsze- 
niewską Teklę, Aksamitowską Klementynę , Czamołę- 
skiego Michała, Dembińską Teklę, Emanuelową Libę, 
Głowacką Teklę; Grodzińską Ludwikę, Gałeckiego Jó- 
zefa, Jezierskiego Dyzmę,Kozakiewicza Benedykta, Krze- 
sińskiego Józefa, Małowieckiego Ludwika, Markowską 
Izabelę , Męcińską Klarę, Mroczkiewicz Józefa, Pawło- 
wskiego Maksymiljana, Połujanów Gertrudę, Nowieką 
Franciszkę, Rychelską Marjannę, Samburską Annę, Sam- 
burskiego Ignacego, Szczytowską Annę, Tatarowskiego 
Stanisława , ‚Trazer Marjannę, Trochanowską  Marję, 
Wasilewską. Praksedę, Wojde Monikę, Wolpin Augu- ` 
sta, Zaleską Józefę, Zgierzyńskiego Wojciecha. 

Sąd policjipopraw. wydz. Piotrkowskiego. — Za- 
pozywa niniejszem Macieja Edmunda 2-ch imion Potoc- 


kiego lat 31, katolika, szlachcica wylegitymowanego, b. 
dzierżawcę dóbr rządowych Pątnów, w okr. Wielūńskim; 
następnie w m. Sieradzu zamieszkałego, a obecnie z poby- 
tu teraźniejszego niewiadomego, aby się. w ciągu dni 80, 


od daty ogłoszenia licząc, w sądzie naszym do ogłoszenia” 
mu wyroku Rządzącego Senatu IX departamóntu War- 


szawskiego w sprawie własnój o gwałt publiczny, wy- 
stępek co do ciała i obelgi straży na d. 14 (26) listopada 
1846 roku zapadłego , osobiście stawił, gdyż po upły- 
wie tego czasu, jako ukrywający się- przed wymiarem 
sprawiedliwości uważany, i listami gończemi ścigany 
będzie. — Piotrków dnia 12 (24) lipca 1847 r.— Ase- 
sor prezydujący, M. Siedlecki. 


Wiadomości miejscowe. 

W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 388, wyjechało 331. 

W dniu wczorajszym odbyło się ogólne zebranie 
właścicieli listów zastawnych w sali giełdowój banku 
polskiego. W zastępstwie JW. dyrektora głównego pre- 
zydującego w kom. rząd. przych. i skar., zagaił posie- 
dzenie JW. radzca stanu Ostrowski, w asystencji zapro- 
szonych na asesorów'W W. Józefa Zdzitowieckiego i Jó- 
zela Krzyżanowskiego, a na sekretarza W. Józefa Pasz- 
kowskiego; poczem JW. prezes komitetu właścicieli li- 
stów zastawnych Józef Ornowski, odczytał sprawozda- 
nie z dwuletniego działania komitetu, a w końcu przy- 
stąpiono do głosowania skutkiem którego większością 
głosów w miejsce z urzędowania wychodzących wy- 
brano na radzców tegoż komitetu WW. Śliwowskiego 
Ludwika i Mojcho Karola, a na zastępców WW. Kazi- 
mierza Władysława Wojcickiego i Karola Jerzmanow- 
skiego. Obradujących było osób 308. 

Instytut optyczny Jakóba Pik, optyka miasta War- 
szawy przy ulicy Miodowój pod nr. 493, pospiesza 
uwiadomić JJWW. i WW. obywateli ziemskich, że 
uprzedzając wcześniejsze w tym roku otworżenie go- 
rzelń, nagromadził znaczny zapas ciepłomierzy i. pró- 
bierzy stumiarowych i innych. Wszystkie takowe na- 
rzędzia znajdują się w instytucie optycznym najdokład- 
nićj uregulowane, wypróbowane ! za takowe przez 
właściwą władzę uznane i ocechowane. Z największą 

- tedy pewnością gorzelnicy regulować mogą fermentację 
zacieru , spustu, chłodzenia i innych operacij gorzelni- 
czych, od których, jak wiadomo, istotnie wyższy wyda- 
tek wódek zależy. Lubó dotąd w głównym Składzie 


wyrobów meteorologicznych w Warszawie w instytu- 


cie optycznym, ceny próbierzy normalnych stumiaro- 


2 


wychsdo wódek są już na korzyść gorzelń nader zni- > 


żone, mogłyby być jeszcze niższe, gdyby właściciele 
gorzelń, cukrowni i innych zakładów, raczyli obrać 


Sobie skład ten główny za stały ogólny punkt nabywą- 


nia wszelkich dla siebie próbierzy i innych narzędzi, a 


. 


"wtenczas i ta jeszcze ważna. nastąpiłaby korzyść dla 


handlu i użytku prywatnego, że usunęłyby się wszel- 
kie nieporozumienia i spory względem rzeczywistćj tę- 
gości wódek, jakie teraz często wydarzają się dla nie- 
jednostajności probierzy. Wszelkie tedy zamówienia 
1 naprawy uskuteczni instytut optyczny na czas- ozna- 
ZR! z zwykłą sobie rzetelnością, „bez zawodu i cze- 
ania. ` 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Davisie przywo- 

łani wszyscy; po Vendecie JP. Żółkowski 2-kroć. 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Benduski Ryszard ob. z Kożuszek nr. 585, Biernac- 
ki Konst. ob. z gub. Grodzieńskićj nr. 625, Dobrzański 
Wine. ob. z Wólki Zerzyńskićj nr. 500, Drozdowski Józ. 
ob. z Sobol nr. 585, Dembiński Tytus ob. z Niestępo- 
wa nr. 584, Dziedzicki Szym. rzecz. radz. st. z Pawłowa 
nr. 2249, Fortin Lud, ob. z Krakowa nr. 634, Grabow- 
ski Józ. ob. z Raducza nr. 495, Hofman Edw. rzecz. radz. 
stanu z Leszna nr. 1294, Kretkowski Włodz. òb. z Głu- 
chowa nr. 488, Kiciński Fran. ob. z Krasnego-stawu 
nr. 585, Krzyżanowski Feliks ob. z Orzyc nr. 584, Ko- 
mornicki Zyg. ob. z Lubonka nr. 1348, Królikowski 
Leon ob. z Dziardowie nr. 411, Łuszczewski: Michał 
radz. tow. kred. z Strugi nr. 470, Model Emanuel mu- 
zykus ze Lwowa nr. 603, Markowski Leon ob. z Stra- 
szewa nr. 584, Michalski Woj. ob. zKropic nr. 625, Nie- 
wiadomski Jan ob. z Biżyc nr. 556, Piechowski Karol 
ob. z Łazenk nr. 1251, Perkowska Jadwiga żona koleg. 
asesora z Chodowa nr. 200, Szydłowski Aug. ob. z Ja- 
godnego nr. 570, Sierakowski Ant. ob. z Dembicy nr. 
584, Wojniłowicz Stan. jeometra z Gołkowa nr. 500, 
Wołowski Alfons sędzia z Radomia nr. 1774, Żołkie- 
wicz Mar. b. podpułk z Krakowa nr. 419. 

WYJECHALI Z WARSZAWY. p 
Brochocki Jan ob. z nru 584 do Żychlina, Bielecki Hen. 

ob. z nru 570 do Domaradzyna, Babczyński Każ. lek. 
z nru 411 do Grójca, Gostomski Adam ob. z nru 556 
do Bomańska, Grudziński Paweł ob. z nru 625 do 
Sworzyna, Kloniewski Fran. ob. z nru 585 do Dobrska, 
Klejnadel Lud. kap. z nru 619 do Lipska, Kosicki Jul, 
prezes tryb. z nru 476 do Kielc, Lipnicki Juljan ob. 
z nru 500 do Żarnówki, Lange Karolina kup. z nru 496 
do Lipska, Liebert Jerzy ob. z nru 603 do Szczytnika, ' 
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Molkie Jakób budow. ż nru 145 do Częstochowy, 


Mass Karol kup. z nru 461 do Lipska, Okęcki Onufry 
ob. znru 603 do Krobowa, Rzątkowski Józef ob. z nru 


1254 do Jeziorka, Rejnszer Matjas inżón. z nru 613 do 


Krakowa, Strzelecki Emiljan ob. z nru 585 do Łuków- 
ki, Swiniarski Napoleon ob. z nru 2768 do Janówka, 
Załęcki Romuald ob. z nru 603 do Warszewie. 


Rozmaitości. 
UBOGI MALARZ, 
(Dalszy ciąg): ~ 

Antoni spuścił oczy przed orlóm spojrzeniem mło- 
dzieńca, i posłuszny jego wezwaniu, udał Się z nim do 
swego sypialnego pokoju. Wchodząc do środka usłysze- 
li jakiś głuchy, ze dworu pochodzący szelest. Byli-to 
zbójcy, przystępujący już do swego dzieła. 

„Zachowaj się pan jak najciszćj!* — szepnął Edward, 
„Musimy żywcem schwytać tych łotrów. Jeden z nich 
był niegdyś sprawcą nieszczęścia ojca mego.“ 

Stary Grummet przestraszył się szczególnym to- 
n m, z jakim młody artysta biorąc drżącego spekulan- 
ta za rękę, te ostatnie słowa wymówił. W tój chwili 
byłby starzec wiele dał za to, gdyby mógł był widzićć 
twarz artysty, lecz panująca w pokoju ciemność, niedo- 
zwalała mu tego. 

„Czy przy tóm oknie są okiennice ze środka?* — za- 
pytał Edward z cicha. 

„Sa.“ 

„Czy zamknięte? * 

„Nie.ś , 

„Tedy stań pan przy oknie z boku, a skoro łotry wle- 
zą do środka, przymknij z lekka okienice,* 


Stary był mechanicznie posłuszny rozkazom młode- 
„go artysty, uzbroiwszy się wprzód pistoletem, który 
zawsze nad łóżkiem wisiał. Edward postarał się tym- 
czasem o światło, i rozkazał służącemu, który je przy- 
niósł, aby z niém stanął na stronie, i czekał aż łotry 
do pokoju się wkradną, Po tych przygotowaniach wszy- 
scy w sypialni ukryci zachowywali głębokie milczenie. 
Edward przysłuchiwał się chciwie każdemu stuknięciu 
łotrów. Jakieś osobliwsze przejmowało go uczucie. Je- 
den z tych niegodziwców, którzy szulerskiemi fortela- 
mi przywiedli do zguby ojca jego, stał teraz okilka kro- 
ków od niego, i popełniał zbrodnią podającą go w rę- 
ce sprawiedliwości. Nie wiedział Edward co jeszcze na- 
stąpi, ale miał jakieś dziwne przeczucia, a ręka jego 
drżała na rękojęci pistoletu. 


„_ Po kilko-chwilowój ciszy, wszczął się szelest, i mo- 
żna już było dokładnie rozróżnić głosy zbójców. Odjęli 
już byli nn okiennice, - 

„Nuż Tom, nie trać odwagi — szepnął starszy grze- 
sznik— „włóż za pas pistolet, a nóż iaka ius 
towiu w ręce, 1 nie zapomnij: wziąć na twarz maskę, 
gdyż mogliby przypadkowo ujść z życiem, “i kiedyś je- 
szczę nas poznać.“ 

Teraz dopióro dowiedział się Edward po raz piórw- 
szy, iż stary spekulant rozumiał po angielsku; w chwi- 
libowiem, kiedy rabuś powyższe słowa wymówił, 
wzdrygnął się starzec, stojący za firanką. Co zaś miał 
znaczyć osobliwszy wzrok przestrachu, jakim podczas 
tych słów na malarza spojrzał, tego nie mógł sobie ar- 
tysta: wytłómaczyć. i 

„Teraz weźmy się do okna“ — ozwał się stary roz- 
bójnik, przerzynając szybę ostrym djamentem. „Tak; a 
teraz precz z zamkiem i z zasuwką* — dodał, usuwa- 
jąc równie zręcznie i tę przeszkodę.  ' 

Po krótkićj chwili wejrzały do izby dwie głowy - 
z okna wychodzącego na ogród, dokąd złoczyńcy przez 
mur się dostali. Światło z ich latarek oświetliło pokój, ale 
nie dostrzegli poczynionych przygotowań. 

„Wszystko idzie pomyślnie* — szepnął Henry, sta- 
ry zbójca. 

„Czy tylko pewnie?“ — ozwał się Tom drżącym gło- 
sem. „Ach, byłoby to okropnie, gdybyśmy wpadli w 
łapkę!“ 

„Milcz tchórzu, i pójdź za mną“ — burknął tamten, 
włażąc z towarzyszem do środka. —. 

"Teraz dopióro na znak Edwarda, przymknął Grum- 
met spiesznie wewnętrzną okiennicę, ale w tójże sa- 


| mój chwili postrzegli się rozbójnicy. 


„Henry Bellingham!. Łotrze i zbójco.* —: krzyknął 
Edward, wyskakując zza parawana przy blasku świa- 
tła które teraz odsłonił służący, „Jesteście moimi wię- 
niami. Poddajcie się, albo zginęliście!* „(D. cn.) 

APoniesienia. 

Hząd. gubernjalny Warszawski.— W skutek reskryptu kom. 
rząd. przych. i skarbu z dnia 7 (19) sierpnia r. b. nr, 74758, uwia- 
damia kogo to interesować może, że na wydzierzawienie docho- 
dów konsumcyjnych na czas od doia 19 wrzesnia (I października) 
r.b, a z twierdzy Nowogieorgiewskićj, od dnia 20 gradnia (I 
stycznia) 1847/8 do dnia 19) (31; grudnia 1849 roku. w dniach i z 
miast po niżój wyszczególnionych, odbywać się będzie w biurze 
rządu guberajalnego każdego dnia, od godziny 10-ój z rana glo- 
śna in plus licytacja a mianowicie: dnia 17 (29) wrzesnia 1847 r, 
1) Ceglowa od sumy rs. 323. 2) Siennicy od sumy rs. 365. 3) Sta- 
nisławowa od sumy rs. 675. 4) Ilowa od samy rs, 157. 5) Kierno- 
zi od rs, 428 kop. 50. 6) Osmolina od sumy rs, 531. 7) Tomaszo- 
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wa od sumy r5. 4,303. 8). Ujazdu od sumy g 986. 9) Kazimierza 
w powiecie Lęczyckim od sumy rs. 35[, '[0) Twiei wogie- . 
wrgiewskićj od sumy rs. 14,341, TH Ozorkowa 6 sumy rs. 5028 ` 
kop. 20.— Dnia 18 (30) września 1847 pi — 
sumy. rs. 11930. 18) Klobucka-od sumy rs.-1486,.14) Wieruszowa 
od slimy. rs. 1758, 15) Kazimierza w powiecie Konińskim od sumy 

rs. 01, 16) Kola od sumy rs, 1740 - 
18) Koniecpolarod sumy rs./17 10:kop:/85; a' to pod zwykłemi wao) 
runkami poprzednio przez 
gubernjalny nr. 32 zr. 184 ową. nr, 176, 18 
r. 1846 ogłoszonemi, z dodaniem: a) że utrzymujący się 


znajdojące się obecnie w twierdzy Nowogieorgiewskićj, 
recz wy. szynki z dniem 20 grudnia: (1 stycznia) 18478, 
zostaną zupelnie skasowane, nadto:od) | że jaksdotąd, tak i nadal 
do dzierzawy dochodów konsumcyjnych w twierdzy Nowogieor- . 
giewskićj; sami tylko rodowici Rosjanie przypuszezeni będą, na 
koniec: £)'że gdyby które miasta dlą przedłużonej licytacji w termi- 
nie oznaczonym wywołane być nie mogly, =w takim; rażie nastę: 
pnego zaraz dnia z kolei do licytowania wywolane będą; — War- 
szawa dnia 19 (81) sierpnia 1847 r. — Gubernator cywilny rze- 
czywisty 'radzea' stanu, Łusżczyński, 0 Naczelnik kancelarji, 
SOS W ŚWKARĄDO TA 

agasirat miasta Warszawy. — aje do wiadomości, ze 
w dnie u a września r. b., UTR Tej s południe, jun- ' 
ktualnie odbędzie się w'sali posiedzeń magistratu licytacja głośna 
in minus od sumy rs. 93 na przestawienie i podlepienie pieców 
w zabudowaniach ratusza znajdujących się do którćj sami tylko 
majstrowie wykwalifikowani zdunscy przypuszczeni będą. Kazdy 
więc z pomieniónych majstrów mający zamiar ubiegać się.o wy- - 
konanie w mowie będących robót, zloży przedewszystkićm w ka- 
sie głównćj ekonomicznćj vadium rs..15, „a; z kwitem. jéj stawić 
się zechce do licytacji w czasie i miejscu oznaczonem, którćj wa- 
runki i wykaz kosztów są dó przejrzenia'w wydziale administracji 
magistratu, codziennie wyjąwszy święta== Warszawa dnia 2 (14) 
wrzesnia 1847 r. — Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, (74]- 
bner. — Naczelnik karcelarji, Luceñski. : 

Dnia 4-go b. m,, z pałacu dawnićj Paca, skradziono podpisane- 
mu wyżlicę, rosłą, -w_3-cim polu, gładką w kasztanowate laty, 
uszy bardzo dlugie mającą, bellg, zwaną. Jemuż, w dniu one- 
gdajszym skradziono młodego wyżją w 5-ym miesiącu, czarnego 
z białą łatką na piersi, Firamem zwanego. Ktoby poszkodowa: 
nemu udzielił pewną wiadomość o przechowującym obecnie któr ` 
rego kolwiek z wyż opisanych Psów, otrzyma przyzwoitą nagro- 
dę; przemysłowiec zas gdy „dobrowolnie nie zwróci kradzieży, 
ściągnie na siebie niechybnie proces i karę poprawczą prawem 
wskazaną, Poszkodowany wzywa przytem współczucia uczciwych 
amatorów myśliwstwa, aby dla spólnego dobra raczyli się przy- 
czynić do wykrycia i oddania pod rygor prawa karnego indyvi- 
duów przemyslowi kradzieży psów oddających się, Wzajemna 
tylko pomoc i sprężyste współdzialanie może nas poniekąd o- 
chronić od bolesnych strat tego rodzaju, które prócz realnej war- 
tości stanowią ńieraz nieocenione pretium affectionis. Podpisany 
w przeciągu 16-tu lat jaż oto poraz "23` ponosi takie straty,” dzię= 1 
ki tym przemysłowcom, klórych obecnie pówoluje przed sąd opi- 
nji publicżnéj dla nacechowania ich zasłużonem piętnem. Dla Wie- * 

zy pabliczności nieobeznanćj jeszcze z tą kastą ludzi, podać tu 
winienem niektóre charakteryzujące ich przymioty, i tak: przemy- 


U 
grać będzie kwartet A i 
AnD Daaa E O e hn 

TEATR ROZMAITOSCI, Jutro, Hoda wdowa: Doktór medycyny. 


słowięc taki nie Te tojest wychować psa potrezenigola; Mać i 
i ly «nie iial, - 


Sa. tego on, wca nie rozumie; wydatek la 
wao dżecie. plia siy Jota polowania, on, jeżeli mieszka 


na prowincji, przybywa do miasta, „kradnie psa, lub hierze kra-| > 
nyslowcą i | 
zatrzymuje go, lub -; 
innego, puszczając” 
é jeżeli zaś zły i nie ada mu * 

Się go przebandlować, /pozbywa'gossię tak latwo itak sumiennie X 


deieneepiodprzyaciola wego, takiegoż jak: on prze 
wraca z nim do domu; jeżeli udał się dobry, 

jeżeli zabliskó od Warszawy, zamsienia go na 
zawsze skradzionego w dalsze strony; 


jak nabył, fo jest: przez powieszenie lub zastrzelenie, albo jeżeli 
est nerwowy, co się rzadko zdarza, jedzie z psem do bliższego 
miasta, czasami nawet wraca ż nim dot awy, puszcza go na 
ulicy, a natomiast kradnie innego. PFrzemysjo iec,Warszawiak 
postępuje prawie tym samym trybem w protrabzeiw tych inte- 
resów; jak tamten w Warszawie, tak 'teń na prowincji ma swoich 
korespondentów; skoro mu się udało zwabić psą cudzego, zaraz 
go transfiortuje'na prowincję, a z famtąd'w zamian sprowadza 


| innego także skradzionego,l tak <ipoczeiwi ludzie/prowadzą han- 


del zupelnie Podobnie przemysloweo innej gałęzi, czyli raczćj 
innych przedmiotów; tak rzeczy skradzione w Warszawie sprzeda- 
wały się na prowińcji; tak kosztowności skradzióne.w Paryżu, spie- 
niężają się w Londynie lub Hambutgu i vice versa. Zdaje się, że 
wszyscy tacy procederenci do jednćj kategorji należą i sąd opinji 
publicznćj jednem ich nazwię mianem; poszkodowany zaś, drogą 


$ sądową ' będzie się -staral tytałem takim individualnie ich nacecho- 


wać i do tego-innym. poszkodowanym ealem sercem dopoma* 
aé Stachowski, o. 
EE p Fa REL S Ba MA E AG BA REA B Ge A E P PG As GA BA 
"SZCZUPAKA NA SPOSOB HOLENDERSKIswieżo sporzą- 
.dzonego, dostać można co piątek, wedle żądania i częścićj 
w haodlu;win i korzeni. rzy poy Miodon jiw 'palacu: Kos, 
chanewskiego nr. 484, z tórym mam honor szanownym a- 
| Matórom się polecić, —A. Sniatyńs/t, ; 
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Dziś w OGRODZIE Metznera przy ulicy Mokotowskićj nr. 1664, 
grać będzie orkiestra pod dyrekcją p. Majera. 

Dziś w kawiarni przy ulicy Kra owskie-Przedmiescie w do- 
mu p. Janasz pod nr. 440 na |-szćm piętrze, JPan Kurzątkowska 
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywał rozma- 
ite sztuki najcelniejszych kompozytorów. 

Dżis w, kawiarni przy uliey Krakowskie-Przedmieście w domu 
dawnićj Baroka „nr, 420, grać i śpiewać będą pp. Huibenthal, 

rzytem panna Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez 
zadnego instrumentu.: i i r 

Dzis i jutro, w kawiarni przy. ulicy Bielańskićj w domu Lilpopa 
nr, 600, grać będzie z pn pana Kruszewski, ; 

Dziś w nowo urządzonćj kawiarni pomiędzy hotelem Rzymskim 
a Litewskim, grać będzie tercet Bandasiewicza, 
$: Dzis w kawiarni w 
Senatorskiéj, grać będzie JPan C/ojnacha zdówa- 
rzyszeniem fórtepjanu i viotovczeli, celniejsze utwo- 
f ry legoczesnych kompezy torów. 

Dzis:w nowo-otworzonćj kawiarni.przy ulicy Freta wprost Dla- 

iéj pod nr. 250 na, |-ćm pięirze, grać będzie z kompanją 
Wałehelm. : - 

Dziś wikawiarni przyulicy Trękackićj obok domu Stejnkielera, 
grać, i spiewać. będą ipp, Noires.. 
© Dziś Wa Rise pr PO Trębackićj w domu dawnićj Fritsha, 


x 
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Dzis z rana ciepla stopni 10, wczoraj w poł, ciepla stop. 19. 
Wysokość wody na Wiśle stop 5 cali 10. 


domu Bocka przy ulicy, Nowo: 


